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ZUS rozpocznie w stycz-
niu przeliczenie emerytur 
czerwcowych z lat 2009–
2019. Operacja, która ma 
dotyczyć 260 tys. seniorów, 
ma definitywnie zakończyć 
problem osób, które prze-
szły na emeryturę w czerw-
cu i przez to mają zaniżo-
ne świadczenia. Obowią-
zujące wówczas przepisy 
wyraźnie dyskryminowa-
ły czerwcowych emerytów, 
ponieważ nie uwzględnia-
ły dodatkowych walory-
zacji składek. W poprzed-
nich latach Ministerstwo 
Rodziny, Pracy i Polity-
ki Społecznej uregulowa-
ło tę kwestię wobec osób, 
które od 2020 r. przecho-
dzą na emeryturę w tym 
miesiącu, natomiast usta-
wa, która wejdzie w życie 
1 stycznia, miała naprawić 
krzywdy pozostałym, naj-
starszym seniorom.

W wywiadzie udzielonym 
DGP prezes ZUS Zbigniew 
Derdziuk zapowiedział, że 
z przeliczenia zostanie wy-
łączona grupa emerytów, 
którzy są obecnie w spo-
rze z ZUS. – Decyzje nie 
będą wydawane do czasu 
uzyskania rozstrzygnięcia. 

Przeliczenie tych świad-
czeń nastąpi dopiero wtedy, 
gdy zapadnie prawomocny 
wyrok sądu – zapowiedział 
Zbigniew Derdziuk.

Warto jednak podkre-
ślić, że nie jest to kwestia 
uznaniowej decyzji ZUS, 
lecz w taki właśnie sposób 
przepisy skonstruował usta-
wodawca.

Zgodnie bowiem z usta-
wą ZUS zawiesi przelicze-
nie, jeśli toczy się postę-
powanie administracyjne 
lub sądowe, a zostanie ono 
wznowione dopiero po pra-
womocnym postanowie-
niu. Seniorzy w tej sytu-
acji mogą czekać na pod-
wyżkę świadczeń (według 
MRPiPS średnio ok. 220 zł 
miesięcznie) nawet przez 
wiele miesięcy, a są wśród 
nich osoby w zaawanso-
wanym wieku. Sprawa 
dotyczy tysięcy emerytów, 
którzy zdecydowali się na 
spór z ZUS po tym, jak w li-
stopadzie 2023 r. Trybu-
nał Konstytucyjny orzekł, 
że wcześniejsze przepisy 
w sprawie czerwcowych 
emerytur prowadziły do 
nierównego traktowania 
i naruszały konstytucję.

Eksperci podkreślają, 
że te osoby w zdecydowa-
nej większości nie wal-
czą o bieżące przeliczenie 
świadczenia, lecz o wyrów-
nania za lata ubiegłe, czy-
li o naprawienie skutków 
wieloletniego zaniżania 
emerytur na podstawie 
wadliwych przepisów.

Nowa ustawa nie prze-
widuje bowiem mecha-
nizmu wstecznego wy-
równania świadczeń. – W 
praktyce mamy więc do 
czynienia z dwoma od-
rębnymi zagadnieniami: 
przyszłą wysokością eme-
rytury oraz odpowiedzial-
nością państwa za szkody 
wyrządzone w przeszło-
ści. Z perspektywy ochro-
ny interesów seniorów nic 
nie stało na przeszkodzie, 

aby ustawodawca dopuścił 
rozwiązanie polegające na 
przeliczeniu emerytur od 
1 stycznia 2026 r. i wypła-
cie wyższych świadczeń na 
bieżąco, a kwestię ewentu-
alnych wyrównań za lata 
poprzednie pozostawił 
do rozliczenia po zakoń-
czeniu postępowań sądo-
wych. Przyjęto jednak inne 
rozwiązanie – takie, które 
wstrzymuje całość przeli-
czenia wobec osób docho-
dzących swoich praw, a tym 
samym odsuwa w czasie 
wypłatę ustawowo należ-
nej podwyżki – podkreśla 
dr Katarzyna Kalata, radca 
prawny Kancelaria Kalata.

Jej zdaniem w praktyce 
prowadzi to do nierówne-
go traktowania emerytów. 
Osoby, które zdecydowa-
ły się wystąpić na drogę 
sądową, są dziś w gorszej 
sytuacji niż ci, którzy tego 
nie zrobili.

– Jest to szczególnie do-
tkliwe, gdy mówimy o lu-
dziach w bardzo podeszłym 
wieku, dla których kilkaset 
złotych miesięcznie czę-
sto oznacza realną decy-
zję między zakupem leków 
a zaspokojeniem podsta-
wowych potrzeb – pod-
kreśla ekspertka.

Bartosz Marczuk, eks-
pert ds. polityki społecznej 
w Instytucie Sobieskiego, 
prognozuje, że w tej sytu-
acji wielu seniorów będzie 
chciało wycofać swoje spra-
wy z sądu.

– Można mieć pretensje 
do ustawodawcy, że nie za-
warł zapisu, zgodnie z któ-
rym w sytuacji, gdy ubezpie-
czony rezygnuje z roszcze-
nia w sądzie, ZUS z urzędu 
ma obowiązek rozpocząć 
przeliczenie świadczenia. 
Ustawodawca powinien 
zrobić prostą nowelizację, 
która by to umożliwiła. Nie 
mogą być pokrzywdzeni ci, 
którzy upomnieli się o spra-
wiedliwość w sądzie – pod-
kreśla ekspert.  ©℗

 emerytury  Nie 
wszyscy seniorzy, 
którzy odeszli 
na emeryturę 
w czerwcu, będą 
mieli przeliczone na 
nowo świadczenia 
przez ZUS. Zakład 
wstrzymuje 
podwyżki tym, 
którzy poszli z nim 
do sądu

Państwo zawiniło, 
a senior zapłaci
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 inspekcja pracy  50 tys. kontroli u pracodawców – tyle zaplanowała Państwowa 
Inspekcja Pracy na 2026 r. Choć to mniej niż mijającym roku, przedsiębiorcy nie 
mogą spać spokojnie. Z planu kontroli PIP, do którego dotarł DGP, wynika, że in-
spekcja zmienia strategię na „kontrole przyszłości” i stawia na jakość, a nie ilość.

PIP nie zamierza czekać na formalne wejście w życie nowych przepisów. 
Inspektorzy już teraz zaplanowali kontrolowanie gotowości firm do wypeł-
niania obowiązków dotyczących pracy platformowej, równości płac kobiet 
i mężczyzn czy nowych norm temperatury w miejscu pracy. Prawdziwą re-
wolucją będzie jednak sposób doboru firm. Koniec z losowością – od 2026 r. 
typowaniem nieuczciwych pracodawców zajmą się zaawansowane algoryt-
my analizujące ryzyko na podstawie danych z ZUS.

Kto znajdzie się na celowniku? Szczególny nadzór obejmie budownictwo 
(1 tys. kontroli), agencje zatrudnienia, outsourcing oraz branżę górniczą i me-
dyczną. Priorytetem pozostaje walka o terminowe pensje i ewidencję czasu 
pracy. ©℗ B1

Firmy czekają kontrole przyszłości
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Ministerstwo Energii 
przedstawiło wczoraj 
rządową strategię trans-
formacji energetycz-
nej. – Wprowadzenie 
go w życie zapewni Pol-
sce przewidywalność in-
westycyjną oraz bezpie-
czeństwo i niezależność 
energetyczną na kolej-
ne dekady – przekonuje 
Miłosz Motyka, szef re-
sortu. Dokument został 

„urealniony” w stosun-
ku do poprzedniej wer-
sji, za którą przed re-
konstrukcją rządu od-
powiadało Ministerstwo 
Klimatu i Środowiska.

Jednym z celów wy-
tyczonych w  projek-
cie Krajowego planu 
na rzecz energii i klima-
tu jest obniżenie kosz-
tów wytwarzania ener-
gii – o 8 proc. w perspek-
tywie 2030 r. i o 18 proc. 
do  roku 2040. Ma się 
to przełożyć na „niższe 
i bardziej przewidywal-
ne“ rachunki odbiorców. 

Tego samego dnia pre-
zes URE Renata Mro-
czek ogłosiła, że zgod-
nie z zatwierdzoną ta-
ryfą na rok 2026 średnia 
cena energii wyniesie 
495 zł za megawatogo-
dzinę, czyli... minimal-
nie mniej niż obowiązu-
jąca teraz 500-złotowa 
zamrożona stawka dla 
gospodarstw domowych. 
Jednocześnie o 7,6 proc. 
wzrosną ponoszone 
przez odbiorców indywi-
dualnych opłaty za dys-
trybucję energii elek-
trycznej. ©℗ A3

Rząd ma nowy plan na transformację
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